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„Przyjaciel Ludu" — Kraków.

Wychodzi raz w tygodnia na niedrtelę.
P ob ieran ia  .P r z y ja c ie la  L ada* aoina ro s p o e s ą ć  

k a id e g e  o u t u ,

Prenumeratę i kolportaż ptaci się z góry.
A n o n st  pa  tO O  n u r i k  ad  w iersza  petit.

Filia hurtownej sprzedaży pojedynczych numerów „Krzyjaciela Lndu* i broszur na Amerykę: While Eagi : Co,
„Przyjaciel Ludu" 6 3 0 5  Fleet Ava, Cleveland unio .

N r. 27. N ied zie la , d n ia  2 lipca 1922 Rok X X X IV .

Do Czytelników!
Wszystkim naszym P. T. Czytelnikom donosimy, że z powodu podrożenia papieru, druku

1 t. d. prenumerata „Przyjaciela Ludu" wynosić będzie na trzeci kwartał 1922 r.

M k p .  4 0 0  -

na uiszczenie której dołączyliśmy do poprzediticgu numeru czeki P. K. O. Ci Czytelnicy, którzy juz 
na trzeci kwartał 1922 r. wpłacili 300 Mkp. zechcą nadesłać czekiem dopłatę w kwocie 100 Mkp.

Z nadesłaniem prenumeraty prosimy się pospieszyć, gdyż jak w kwbrtalc poprzednim, wszyst­
kim, którzy na czas odnowienia prenumeraty nie nadeślą zaraz po 1 lipca wysyłkę wstrzymamy. 
Cena pojedynczego egzemplarza w sklepach wynosić będzie

H k p . 40"—.
Zmuszeni jesteśmy również podnieść cenę prenumeraty do Ameryki na

3  d o i .
rocznie z tern, że gazetę naszą zamawiać można wprost w naszel Administracyi lub też we Filii 
naszego pisma w Cleveland Ohio. 6305 Fleet Ave, którą to Filię otworzyliśmy tam dlr wygody 
naszych amerykańskich Czytelników. Kto jednak z naszych amerykańskich Czytelników nadeśle
2 doi. do dnia 1 sierpnia 1922 r. to mimo podwyżki, policzymy mu je na całoroczną prenumeratę 
dalszą, choćby już za ten rok cały miał ją zapłaconą.

Prosimy wszystkich działaczy ludowych, by gorliwie wzięli się dc rozszerzania „Przyjaciela 
Ludu" i jednania nowych czytelników, gdyż i przez rozszerzanie oświaty ludowej wiedzie droga 
do wyzwolin chłopskich z pęt duchowej i społecznej niewoli.

rak6w, Lubicz Nr. 3 (tuż obok dworca kolejowego).
edyna bezpośrednia komunikacya wprost bez przesiadania 
Gdańska do Ameryki (New-York) i  Kanady (Halifax).

ajkrótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po obcych 
rujach bez wiz tranzytowych, bez rewizyi celnej aż do portu.

którzy termin wyjazdu spóźnili 
mogą przez biuro nasze wnieść 
podanie do Konsulatu amerykan 
skiego i w najkrótszym czasie 

wyjechać. 444 l-l 
Wszelkie informacye bezpłatnie.

♦-

!
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Radosna nowina.
Wszyscy obywatele w całej Polsce, świadomi, 

że rządy keięio-pańskie miłsiałyby nas doprowa- 
dizić do ostatecznego upadku, tak, jak już raa 
doprowadziły aż do rozbiorów Polski. odaUJinę- 
li swobodniej. A w pierwfrym rzędzie wszyscy 
chłopi i robotnicy mają, powód do uciechy, żie 
groza rządu powołanego pu zaz stanowcEych pree- 
cwników reformy rolnej, tj. przez endeków, kle- 
ryłałów  i ich spólników minęła na azczjście.
P. PrzanOwski,. powołany przez nich na premiera 
18 czerwca, prze&onal się jn ł nazajutrz, £e nie 
uzyska więkSzośoT w Sejmie i po dwócl dniach 
daremnych usiłowań musiał ustąpić. Klub ma- 
stowców, który początkowo godził się na wybór 
p. Pcza-in/wskrego i w komisyi głównej za nim 
głosował, przekonał się nazajutrz podczas k-on- 
ferencyi. że nie może go popierać, więc cofnął 
sw oji glosy, a wskutek tego p. Przanowski mu­
siał odejść z ktwibkiem. Chwała Bogu.

Po tym szczęśliwym zwrocie udało się zgro­
madzić wszystkie stronnictwa postępowe chłop­
skie i robotnicze na wspólną naradę, c/yby i wrze­
cie ż nie można utworzyć rz^ło, gotowego stanąć 
po stronie ludowej, bez endeków i klerykałów. 
a w razie koniecznym nawet przeciw wszelakim 
wstecznikom. Rozmowa trwałe godzinę i przeko­
nano się, że stronnictwa lewicowe mogą stwo­
rzyć więkSMŚć w S ijmie, jeżeli tylko pójdą ra­
zem. Ostuteczr.ie uchwalono na tej naradzie, aby 
się zwrócić do Naczelnika Państwa, iżby on wziął 
inieyatywę w utworzeniu nowego rządu i aby 
on powołał premiera.

Z takim też wnioskiem wystąpiła cała lewica 
solidarnie na Komisyi Głównej 24 c zerwca. En­
decy i klerykali, zobaczywszy solid *rny krok le­
wicy, choć z kwaśną miną i zastrzeżeniami, mu­
sieli ten w  iosek przyjąć do wiado mości.

iMaczJliiik Państwa, zawiadomiony o uchwale 
przez Marszał£a Sejmu, zgodził się na wniosek 
i wezwał p. Artura Śliwińskiego, wiceprezydenta 
Warszawy, aby się zajął utworzeniem nowego 
m ii’s{erstwa. P. Śliwiński, posłuszny wezwaniu 
Naczelnika Pańsitwa, przyjął tę mi.syę i zaraiz roz­
począł konfereneye ze stronnictwaini, aby się 
dowiedzieć, czy może lio/yć na poparcie v ięk - 
szości głosów sejmowych. W  imieniu ' Lewicy 
P. S. L. oświadczył na takiej, konferencyi 25 
czerwca p. Stapmski, że p Śliwiński może li­
czyć na poparcie nosze go klubu, jeżeli będzie 
a) szczerze dopomagał do wykonania reformy 
rolnej b) przestrzegał ścisłego wykonywania o- 
bowiązujących ustaw i porządku prawnego w 
Państwie, c) tępił przekupstwa i rabowania 
skarbu państwa, d) pomagał ludowi do odbudo­
wy., e) prziedewszystkiem dopomagał do jak naj­
rychlejszego przeprowadzenia nowych wyborów 
do Sejmu i senatu, bez nadużyć, bezeronnie. — 
Mając zaufanie do p. Śliwińskiego lako działa­
cza postępowego, szczerze przychylnego stronni­
ctwom chłopskim i robotniczym, ł  zupełnie nie­
zawisłego ani od obszarników, ani od księży, ani

1 od kapitalistów, powitał p. Stapiński jego powo­
łanie na głowę nowego ministerstwa przychyl­
nie.

W  poniedzałek 26 czerwca o godz. 5 popołud. 
odbyło się posiedzenie „Komisyi Głównej", dla 
stwcerdsenia, ile głosów jest za premieretwem p. 
Artura Śliwińskiego, a ile przeciw niemu. Otóż 
przeciw p. Śliwińskiemu glosowaói: 1) endecy, 
2) Skujszosyki 3) chadek i, 4) Dubanowicz, 5) 
Klub mieszczański, czyli razem 188 głosów, tj. 
aała strona księżo-pańska. ta sama zjupeuńe, • 
która była i jest przeciwnikiem reformy rolnej. 
Poseł Matakiew&cz imieniem 7 ozłonKów klubu 
katolicko-ludowego wstrzymał się od glosowa­
nia, to anaczy Łie oświadczył sdę ani przeciw, 
ani za. Natomiast z* powierzeń leir rządu p Śli­
wińskiemu głosowali: 1) Piastowcy, 2) Socyoin- 
ści, 3) Narodowy Związek Robotniczy, 4) W y­
zwoleńcy, 5) Lewka P. S. L. 6) Klub Rad Ludo­
wych. 7) Klub Pracy Konstytucyjnej 8) Klub 
żydowska, 9) Klub niemiecki, 10) ks. Okoń z kil­
ku innymi „dzikimi". Razem ,a  p Śliwińskim 
pa<lł> 226 giosów. W obec tego Marszałek Se i mu 
stwierdzał, że p. Śiiwuńsfci zosmł prezydentem 
ministrów.

* **
W szystkie stronnictw a księże -pańskie (z 

w yjątk iem  k lu bu  p. M abakiewicza) za ję ły  
odrazu mmełnie n ieprzyjazne stanow isko 
w obec now ego m inisterstw a. Ich gazety z 
poniedziału uderzyły  ju ż  na alarm . M ożna 
tedy z góry  przew idzieć, jak  w ściek ła  w alka 
teraz się rozpęta w e w szystkich  ich  gaze­
tach, na ich  w iecach, w  ich  tow arzystw ach. 
A  nie ulega żadnej v rątpliw ości, że praw ie 
w szyscy księża staną po ich  stronie- Oszczer 
stwa, kalum nie, wszelakie przeszkody i do- 
kuczliw ośei posypią  sdę bez m iary  i  bez gra ­
nic. Urzęc m cy  o  przekonaniach endeck ich  
i k lerykalnych  będą naw et "ow nyśln ie  za­
truw ać życie ludow i i będą za w szystkie u- 
trapienia zw alać w inę na rząd p. Ś liw ińskie­
go. Będą ludzi odsyłać do posłów  z lew icy, 
jako odpow iedzialnych  za n ow y rząd, cho­
ciaż ani p. Śliw iński, ani żaden z m inistrów  
do naszego s t r o r n c tw a  nie należy.

Trzeba nam  się z góry  przygotow ać na 
szalony atak w szystkich  w rogów  ludu. .Nie­
jeden z  nas będzie m usiał duzo w ycierp ieć 
i  dużo znieść. Będzie to  ciężka bitw a, która 
potrw a aż- do ukończen ia  w yborów  do S ej­
m u  i senatu, czyli do  października, prawdę 
cztery m iesiące. A le  cierpienia i ofiary, ja­
ki* w  tej b itw ie ponieść będzie trzeba, po ­
winna być m iłe  i  znośne każdem u ch łopu  i 
robotnikow i. Bo jestto bodajże ostateczni 
bitwa o to, abyśmy mieli Polską Indową, a 
nie Lih «HI ańską. Od w ygran ia  tej b itw y  
zależy i wykonanie rełormy rolnej i stano­
wcze wytępieoia lichwy lasowej i wezelar
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kiej innej Rząd p. Śliwińskiego Jeal nam 
gwarancyą, że wybory będą wolne od nadu­
żyć, że nie będzie wolno agitatorom księio- 
pańskim popełniać fałszerstw anf gwałtów.

O tem w ie każdy ch łop  i robotnik, że n ow y 
rząd będzie zaprzątnięty g łów n ie  w yboram i, 
m usi utrzym ać spokój i  porządek w  Pań­
stw ie. Nie będzie on  m iał ani tyle sił, ani 
czasu, aby w ym ieść w szystko zło po  >oprzo- 
dn ich  rządach. Zrobić to potrafi dopiero no­
wy 15e]m 1 nowy rząd po wyborachi oparty 
na pewnej większości sejmowej chłopskiej 
i robotniczej. Od rządu p. Ś liw ińskiego do­
m agam y się ty lko, aby przez ciężki czas b i­
tw y  w yborczej przeprow adził szczęśliw ie 
P olskę do zw ycięstw a ch łopów  i  robotn i­
ków , aby się już  raz w reszcie skończyły wi­
chrzenia  k siężo-p an stich  w steczników .

R adu jm y się, że skończyły  się w reszcie 
różne szkodliw e dla Państw a i d la Ludu 
ch łopsk o-pańsk ie  zalecanki, a  w płynęliśm y 
na czystą  w odę w alki o praw dę i spraw ie­
d liw ość!

Na w ielką  bitw ę m usim y iść razem , ca ły  
lud p racu ją cy  w jednym  szeregu  bo to w a­
runek zw ycięstw a! Jan Stasiński.

Narzekającym do rozwagi.
Prawdą jest, że źle się dzieje w naszej uko­

chanej Polsce, z winy złych rządów, samolub- 
stwa bogaczy, powojennych spustoszeń i t. p, 
Ale i to jest prawdą, że wielka część odpowie­
dzialności i winy złego spada na nas wszyst­
kich, na Ind Winien rząd, gdy nie może wytę­
pić nadużyć u podwładnych organów, czy to 
w dziedzinie reformy rolnej, czy przy odbudo­
wie, czy w gospodarce lasowej, tępieniu lichwia­
rzy, marnowaniu skarbu państwowego i t  d 
i t. d. Winni obszarnicy, że ze szkodą Państwa, 
niepomni na grozę bolszewicką od wschodu, do 
rozpaczy pchają lud przy śrubowaniu ceu za 
grunta, łąki, pastwiska, lasy i L p. Wium księża, 
że chcą trzymać owieczki po dawnemu w ciem 
nocie i poniżeniu, że gonią za majątkiem i wy­
godami własnemi, wbrew nauce Chrystusa, za­
pominając, że naw et. stalowa struna przecią­
gnięta —  pęka i często rani przytein niebacz­
nego gracza. Winni kapitaliści, że na zbytki 
i rozpustę obracają dochody wypracowane przez 
robotników, a nie pomnażają fabryk tak bar­
dzo potrzebnych w Polsce, abyśmy się wyswo­
bodzili od zagranicy. Winni żydzi, przez swoją 
bezgraniczną chciwość paskarskich zysków han­
dlowych, bez względu na milionowe rzesze lu­
dowe, które nie mogą sprn^tać najkonieczniej­
szym potrzebom życiowym, więc zapalają się 
gniewem i cnęcią zmiany nieznośnego stanu 
rzeczy, choćby gwałtownym sposobem.

To wszystko jest prawdą, każdy o tem wie 
i przyznać to musi. Ale i to jest także prawdą, 
że Ind —  poza narzekaniem bezskutecznem — 
prawie nic nie czyni, aby porządek w Polsce

ułożyć według swojej myśli i potrzeby, spra­
wiedliwie. Z boleścią trzeba stwierdzić, że pełno 
jest zwad, procesów, nienawiści pomiędzy są­
siadami, a bardzo mało starań o oświatę, o or- 
ganizacyę, o pozbycie się wrogów ludu. W y­
rzucamy pieniądze na procesy, adwokatów i t. d. 
a żal nam grosza na gazetkę, książkę, fundu- 

■ sze agitacyjne. Brak nam solidarności i wytrwa­
łości w zakładaniu naszych własnych koopera­
tyw i pomniejszych fabryk, choć w niejednej 
wsi znalazłyby się na to fundusze. Fabryki wy­
robów cementowych i p^lne cegi dnie dla bu­
dowy ogniotrwałych domów moglibyśmy stwo­
rzyć sami w każdzi gminie, guyby tylko było 
zrozumienie wspólnego interesu. Ale cóż, ciem­
nota i zazdrość stają nam ua zawadzie we 
wszystkiem. Co niedzieli moglibyśmy się zejść 
wr każdej gminie na wspólną pogadankę o spra­
wach gospodarczych i politycznych, ale i w tem 
przeszkadza ciemnota. Wszyscy dobrze wmmy, 
że tylko my sami możemy i musimy się wydo­
być własną woią i wiasną siłą z teraźniejszego 
UDOśledzenia, bb ani obszarnicy, ani księża, ani 
ich posługacze nam yv tem nie dopomogą, aloo- 
wiem byłoby to z ich szkoaą, gdyż im ua|lep- 
szy chłop potulny czyli głupi. Ale mimo to my 
zawsze jeszcze czekamy, aby to wszystko zro­
bił ktoś inny dla nas ale bez nas. fdustmy sobie 
to już raz wybić z głowy.

Trudna i wielka to Dra ja, aby wszystek lud 
polski zrozumiał nareszcie swój własny interes. 
Ale ta praca musi być dokonana. Wielką po­
moc oddałaby Polsce i ludowi władza wojsko­
wa, gdyby czas odbywania powinności w osk o­
wej wykorzystana nietylke na wyuczenie musz­
try, ale także na rozszerzenie oświaty. Gdyby 
codziennie we wszystkich koszarach w całej 
Polsce poświęcono choć dwie godziny na nau­
kę o Polsce, o ustroju Państwa, o prawach 
i obowiązkach obywatelskich, o rolnictwie po- 
stępowem i rzemiośle i t. d., to rok rocznie 
wychodziłoby z takiego uniwersytetu żołnier­
skiego dwieście tysięcy dobrych żołnierzy-ooy- 
wateli, umiejących bronić Ojczyzny uietylko 
orężem, ale i świadomością pracy.

Jan Sikora z Żołyni 
Przew. Okr. Rady Chłop.

Ludu pamiętaj o zwycięstwie!
Czas szalenie szybko mija,
Bój w yborc/y się rozwija.
Patrz na wszystko bystro, Ludu.
Nie wyczekuj znikąd cudu.
Śniesz pod sztandar lewicowy,
Sztandar Prawi^r, nasz, ludowy. 
Brońmy Matki swej O.czyzny,
Leczmy rany Jej i blizny,
Zadane ręką wsteczników 
Księżo-pańskich pO|>lęcznii?uw.
Razem Bracia, razem siłą 
Za ludową Polskę miłą!

Krościenko niżne. B. Wszelaki.
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Jezuita o reformie rolnej.
W miesięczniku „Przegląd Powszechny'*, wy­

dawanym głównie kosztem Jittiłttów, w nesz/cie 
za maj br., pomieścił jezuita ks. Romuald M.*- 
ekała artykuł, dotyczący reformy i sinej. W  paer- 
ws7iym rzędzie zwalcza ks. Moskala nie* *LaQnuść 
obszarów Jv, orskicii i księżych j uik o  tent pasm:

„Ludziki, któray skądinąd molo dbają o  Jaka­
kolwiek świętość, dia których\ nasady moralne 
pa zedsta wi i ją ni esł jebanie rozciągliwą waględ- 
n-uść, a stawianie niezmiennych, jedynie praw­
dziwych i pewnych dogmatów na śmieszną nai­
wność, podnieśli głos w obronui świętości, bez­
względności, od wieczności prawa, któro się na­
zywa własnością. Odzywają się z calem zaufa­
niem za autorytatywnym glosom w tej sprawie 
ze strony Rzymu, a w każdym . azac u w w ąą. że 
cały kościół nauczający powinien stanąć w obro­
nie dogmatu bezwzględności iprawa własności. 
Tymczasem na to wezwanie odpowiedzią jest 
głuche milczenie, a nawet %u \ ówdzie słychać 
głosy’, .całkiem d< bitnie mkcy onujące w niąje- 
dnym wypadku pow j ' jerą. zmianę w pojęciu pra­
wa wf.WIHjŚCi."

. Dobra ziemskie są stworzono dla człowieka, 
a nie człowiek dla nich... Własność pry.watua nie 
jest ozemś absolutnam. ale w swych przejawach 
musi się liczyć z gospodarczem położeniem in­
nych. Korkretnie biorąc, trzeba powiedzieć, bo 
jeż dli w  jakimś okresie historycznym którego­
kolwiek społecz* hstwa własność prywato, do- 
pa'jwadziła do to/kiego absurdu, że przez nią wiel 
ka część społeczeństwa cierpi niedostaiafc, wów-^ 
czas wlasuość prywatna nietyłko nie jest z pra­
wa natury, ale jest przeciwna pierwotnemu «■&- 
wu latury.'*

„Cóż z tego, że chłopu nadano równe prawa 
cywilne, że mu pozwolono bez ograniczenia na­
bywać ziemię; kiedy on zgóry śkazany był na.to, 
że tej z emi nie będzie mógłnabyć! Właściciele 
aóuir.scy, posiadający dotychczas ziemię na pod­
stawie dawnych przywilejów, byli faktycznie da­
lej uprzywilejowani. Jtenta gruntów, czyli zyski 
ciągnięte z posiadłości, dawały mu możność po­
większania swoich majątków przed chłopem, któ 
ry ni renty ni zysków nie miał i w wolnej kon- 
kur- ncyi musiał przegrać. Rezultatem tego wi­
nien być wzrost proletnryatu rolnego. U nas w 
Polsce konkretnie przedstawiał siię wynik tej 
v.oh ej konkurencji, tej pozornej równości pra- 
wa — jako 4 miliony łudzi, skazanych na emi- 
gracyę wskut tk braku zajęcia i 50 procent ogól­
nej ludności, żyjącej niżej ogólnej normy po­
trzeb ludzkich." /

..Stosunki tego rodzaju wymagają komaecżnęj 
rewizyi prawa własność. Obecry okres jest wl.tr- 
śnie fcym, w którym ludzkość nabiera rozmachu 
do >ikoku na clrodae postępu. Do tego zmierzają 
wszystkie reformy, dotyczące poefczi tłu zyaku w 
przedsiębiorstwie i podziału ń»cni w rołnictwie."

Reformy te na podstawie dotychczaaowoj na­
szej analizy maja zuoełne uzasadnienie w pra­
wie natury, w źródłach objawieni* i w faktycz­

nym ro t. Au społecmo-c* otaUufa. .  Dobra 
mater. alnej są dla wszystkich, a własność pry­
watna ma tylko uprzystępnić wszystkim Korzy­
stanie z nich. Z chwilą, kiedy własność prywa­
tna zamiast tego upr*ys. ępnienwt staje się prze- 
szkodą — trzebi koniecznie poddać ją rjwizyi i 
uprowadzić w mej odpowiednie zmiany.

Ks. Romuald Moskala.
A więc ks. Moskała pisze publicznie, że ani 

w prawie nartury, and w iródłacn objawienie nie 
znajduje źródeł obrony obsmnnicrego prawa wła 
a.ości, mu argumentów przeciw mfennie rolnej 
— przeciwnie źródła objawienia świauiczą •arzej 
za przeprowadzeniem reformy rolnej.

SEJM.
Przeciwnicy ludowładztwa, tc zo>aczy przeciwnicy 

Sejmu chłopakc j  ibotmczego zacierają ręce z rado* 
ścL Celem ich i  zadaidem jest udowodnij, że i*o» 
słowie chłopscy i robotniczy nie są zdolni do poało* 
wanta, a że tytko panowie, księżom i icb pachołkom 
poselstwo się należy. No i trzeba przyznać ze smut* 
kiejn, że krętacze księżo* pańscy skutecznie prowa* 
dzą tę swoją intiygę przeciw chłopom i robotnikom. 
W  całem Państwie pośród rzeszy ludowej wzrasta 
z dnia na dzień roegoryczcme przeciw Sejmowi, a.* 
czarne duchy wołają z amNm, szepcą w konfesyo* 
nale, nawet dzieciom w szkołach prawią, że wszyst* 
kiemu złemu winni chłopscy posłowie, więc żeby 
przy nadchodzących wyborach chłopów nie wybie* 
rall poetami, to będzie lepiej. A biedny lud. uie zna* 
Jący istoty rzeczy, słuchając takich szat-uiskeh p**d< 
szeptów, dostaje zamętu w głowie i gotów popełnić 
samobójstwo. Bo aamubćjstwem byłoby, gdyby chlap 
głosował przeciw chłopom, a na przeciwników rw 
formy rolne].

Tymczasem świętą prawdą jest, że właśnie 
wszyscy posłowie chłopi żadne] winy nie psneaeą 
za to, co się i złet i w Se]mlb i w rządzie. Co najwy* 
żej inożnaby posłom chłopskim wytknąć, dlaczego 
nie przywołują swoich przeciwników klubowych do 
porządku, do zakończenia wreszcie tej szkodliwej 
zabawy intryganckiej. Jeżeli chłopi chcą, aby w przy* 
szłym Sejmie mniej było krętactw, a więcej poży* 
teeznych uchwał i pracy, to właśnie nie po.vir.ni 
wybierać ani kstęży, ani fagasów księżospańskicb, 
tylko mądrych, nie chciwych na bouartwa, prawdo* 
mównych chłopów. Całe to zamieś: ame szkodliwe 
dla Państwa Jest w pierwszym rzędiie dziełem 
śmiertelnyck wrogów reformy rolne], ezyll wrogów 
lada.

Cztery tygodnie trwa już przesilenie rządowe, a 
tymczasem praca sejm owa stanęła. Na piątkawem 
posiedzeniu 23 czerwca przyjęto w drugiem czyta* 
mu tylno 8 pierwszych ogólnych paragrafów natury 
wyborczej Pozatem cały czas zajęła ostra walka 
około utrz; m ania nowego rządu, o  czem piszemy 
osobno.

Na ostatnich posiedzeniach Sejmu wnieśli posło* 
wie Lewicy P. S. L. następujące interpelacye: pos. 
Matasz do ininfistra skarbu o większy przydział 
wyrobów ytoniowych dla składnic w Brzozowie, Sa* 
noku, Rymano\ le i t. <Ł; P. Marchni w sprawio po* 
lowania w Zarzeczu pow. Nisko i w obronie drob* 
nych dzierżawców w Kramarzowce pow. Jarosław. 
F Krempa 1) przeciw hwp. as&ołn. Leonardowi Woj* 
r.arowskiemu s powodu nadużyć popełnionych w
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Przedrzymiskach pow. Żołkiw , 2) o  zakończenie 
procesu serwitutowego w Jaćmierzu i Posadzie 
Jaćm. pow. Sanok; 3) z powodu wstrzymania wy, 
płary rent inwalidzkich w pow. mieleckim; 4) o 
kontrolę nad gospodarką lasową Bigelaisena w Ma, 
chowie, Ocicach i Krętach; 5) dlaczego wstrzymano 
przydział ziemi ochotni!:ou» Ant. Hyjkowi i tow. 
z PI titów.

Jeszcze o świâctwactr p rz iyM .
W uzupełnieniu mego artykułu w poprzednim 

numerze ..Przyjaciela L-udu" dodaję jeszcze, że 
i ci także przemysłowcy i j Eemwślnicy. którzy 
z usuw y są wolni od opłaty podatku przemysło­
wego, a których wyszczególniłem w poprzednim 
artj kule, muszą jedn ak mimo to wypełnić i 

podpisać drukowane deklaracye i zgłosić je u 
władzy podailikowej, gdyż nie ona sami, ale wła­
dza podatkowa rozstrzygnie o  tern, czy im przy­
sługuje z ustawy uwolnienie od podarku przei- 
mystewego. Ci. którym uwolnienie przyslagujy, 
otrzymają z Kasy skarbowej zamiast świadectwa 
przemysł- wego tak zwany „bezpłatny bilet prar 
mysiO\vy“ . Ten bezpłatny bilet przemysłowy mu­
si być również uzyskamy w terminie d ° końca 
ttarwca 1922 i następnie wywieszony w lokaiu 
przemysłowym w miejscu widoczncm. Kto do 
1 lipc-i 1922 nie wykupi świadectwa praemymo- 
wego-lub nie uzyska bezpłatnego biletu przemy­
słowego i nie umieści go w swym lokalu prze­
mysłowym w widoc^nem miejscu ten ulegnie su­
rowym karom w ustawie przewidzianym.

świadectwa te i bezpłatne bilety ważne są tyl­
ko na rok bieżący, to jest do końca grudnia 1922. 
Na rok następny 19z3 trzeba będde wykupić te 
świadectwa ul nowo w ciągu listopada i trudnią 
bieżącego rob u  Wogóle muszą one być odna- 
w:ane do roku przed 1 stycznia na rok nastąpmy 
zawsze w listopadzie lub grudniu każdego roku 
i są ważne tylko na 1 rok.

Jeżeli ktoś roapoczyna w ciągu'roku swój za­
wód lub przedsiębiorstwo, to może wykupić 
świadectwo przemysłowe w ciągu całego roku, 
przycz m pnzed 1 lipoa otrzymuje świadectwo 
roczne, jeżeli zaś rozpoczyna swój zawód po 1 
lipca, oftrzi mm je świadectwo półroczne z obo­
wiązkiem zapłacenia tylko połowy podarku.

Półroczne świadectwa przemysłowe wydaje 
się w ciągu całego roku także na prowadzenie 
różnego rodzaju robót budowlanych, ziemnych 
i innych, trwających najwyżej pół roku (np. mu­
rarskich, beioniarskicb itp.) lecz moc tych świa>- 
dectw upływa w sześć miesięcy po ich wydaniu.

Oprócz przemysłów puorzednio wymiemdonych 
w olne są t akże od rodni ku przemysłowego wszei 
kiego rodzaju przedsięwzięcia i doedawy oa su­
mę nie przewyższającą 30.000 marek, a także hur 
teiwns spr edaż towarów własnego wynołnu z w-ła 
sinych zakładów przemysłowych lub z kantorów, 
albo zakładów, rutrzymywanych przy nakładzie 
przemysłowym lub w obrąbie tej miejscowości, 
gdzie się zykład przemysłowy znajduje. Jeśli p p  
■aiyo, opłacający ju ż  podalnk przemysłowy od

młyuarsjwa, micie tboeo na własny rachunek i 
mąkę stąd uzyskaną sprzc ftaje hurtownie wprost 
z młyna, albo z zakładu (magazynu), znajdujące­
go się bądź przy młynie bądź w tej samej miej­
scowe ści, gdzie młyn stoi, to nie ma on obowiąz­
ku opłacania osobnego podatku przemysłowego 
do handlu mąką. Jeśli jednak ten sam młyn urzą 
dzi sobie skład mąki swej w sąsielniam mieście 
i tam ją hurtownie sprzedaje, te mua oprócz 
podartku przemysłowego od mlynars+wa opłacać 
nadto osobny podatek przemysłowy od hurto- 
wnego handlu mąką.

Wkońcu należy zwrócić uwagę, iż świads-ctwo 
przemysłowe nie zastępuje wcale kar y przemy­
słowej i Samo prae® się nie uprawnia jeszcze do 
prowadzenia danego pn, myslu lub haudlu. Jest 
ono tylko potwierdzenimi zaoiace |a podatku 
ptraemysłow ego, ate nie ozstrzyga jeszcze pyta­
nia, ozv dany przeraysłowiec jest uprawnionym 
do uprawiania danego handlu lub przemysłu. 
Chociaż ktes wykupił świadectwo przemysłowe, 
to i tak może być pociągniętym de odpowiedzial­
ności jeśli nie posiada Mirty przemysłowej lub 
\onceisyi. Każdy przemysłowiec, handlara, ku­
piec, rzemieśln k, .rękodzielnik itp., chcąc unra- 
w :ać swój własny proceder, winien się postarać 
we właściweim Starostwie o kartę przemysłową 
lub koncesyę. a uzyskawszy j,ą dopiero wykupić 
w Kasie Skarbowej świadectwo przemysłowe, 
jako dowód zajpłaceniia podatku prz^nysłowego, 
bo dopiero wówczas będzie w zgodzie z przepś- 
sami ustawowymi i będzie miał głowę spokojną.

Konstanty Laskowski.

Źródła zarazy i chorób.
Zwracam się do Ministerstwa zdrowia z we- 

zwaniem, aby zechciało |ak najrychlej t Kontrolo* 
wac poczekalnie III kl. na naszych dworcach 
kolejowych, np. w Rzeszowa, Przemyślu i t. d. 
Aż zgroza przejmuje człowieka ua widok brudn 
i śmiecia w tych poczekalniach, gdzie podróżni 
ciągle się zmieniają, a często i po kilka godzin 
w oczekiwania na pociąg muszą przebywać, ile 
zarazków przeróżnych chorób w tern niechluj­
stwie się rozmnaża i roznosi po kraju, to Mini­
sterstwo zdrowia oceni samo najleniej. Z jednej 
strony miliardy wydaje skarb państwa na w d* 
kę z chorobami i epidemiami, a z drugiej strony 
lokale rządowe starają się wylęgowniami i sze­
rzy delami tychże cborob i epidemii. Przy tak'ej 
gospodarce nigdy do ładu nie dojdziemy. Do­
prawdy, że wstyd ogarnia każdego obywatela, 
który widział, jak to gdzieindziej na św ecie jest 
całkiem inaczej. Jakże się dziwić obcym naro­
dom, że naigrawają się z takiej naszej „polskiej 
gospodarki*. Czyż to tak trudno albo kosztownie 
zaprowadzić jakitaki porządek? Wysiarczy po­
rządnie pozamiatać codziennie choćby kilka mzy, 
wstawić koszyk na składanie śmiecia gdzieś 
w  kącie sali, uczynić portyera odpowiedzialnym 
za wykonanie tych czynności, a policyi pań-
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stwowftj, która i tak dość licznie kręci się po 
dworcach kolejowych, dać polecenie, aby win­
nych zaniedbania pociągała do odoowiedzialno- 
ści. Tablica ostrzegawcza do publiczności, aby 
utrzymywała porządek w poczekalni, także po- 
wiune być wywieszone na ścianach.

A  pod adresem władz kolejowych zanoszą 
prośbę, aby zaopatrzyły poczekalnie III. klasy

w większą ilość ławek do siedzenia, tak iżby 
podróżni mieli gdzie usiąść przyzwoicie, a n if 
byli zmuszeni siadać na orudnej podłodze. Wła­
dza powinna ułatwiać ludziom przestrzeganie 
ludzkich potrzeb, a nie spychać obywateli do 
rzędu zwierząt sta;ennych.

Orzech Stanisław z Czerny 
pow. Ropczyce.

Zgromadzenia
BACZNOŚĆ! RADY CHŁOP SKO-ROBOTNI- 

CZE POW. ŁAŃCUCKIEGO I W niedzielę dnia 
9 lipca 1922 r. odbędzie się zjazd delegatów i pnze 
wodniezących wszystkich gminnych Rad Chłop­
sko-Robotniczych P. S. L. Lewicy w Leżajsku, 
w sali Magistratu, o  godz. 2 pop.dudniu.

Ze względu na bardzo ważne sprawy organi­
zacyjne wizy wamy wszystkich jjrzewodnicaących 
i delegatów gminnych Rad Chłopskich o konie­
czne przybycie na ten Łjozdl

Każdy delegat (1 na każde 20 członków) zobo­
wiązany przynieść ze sobą, ^uproszenie (pełno­
mocnictwo) od przewódnicząoego swojej Rady 
Chłopukied.

Prosimy Klub Lewicy P. S. L. o wydelegowa­
nie na ten zjazd którego z pp Ptsłów, jakioiiei 
Szan. Red. Samojcę prosimy o przybycie.

PorządeK dizietninyr- 1) W ybór delegatów do 
Wojewódzkiej Rady Chłopskiej; 2) sprawy orga­
nizacyjne i powiatowe; 3) interpelacye i wnioski.

Za Powiatową. Radę Chłopską;
F. Baran, sekr. B. KMzaeki, przew.
BACZNOŚĆ POW. TARNÓW, DĄBROWA, 

PILZNO, BRZESKOl Zebranie okręgowej Rady* 
Chłopskiej odbędzie się w niedzielę cujde 9 lipca 
o  godz. 11 przedpołudniem w Tarnowie w sali 
Domu Robotniczego, ul. Zdrojowa aa koszarami 
Piłsudskiego. Ludowcy Lewicy P. S. L. jawoie 
się liczniel Na zebraniu odbędzie się wybór dele­
gatów na zjazd wojewódzki do Krakowa, według 
porzopisów statutu organizacyjnego.

W. Kurtyka, sekr. Pi*Hr Maziarski, pinzaw.
BACZNOŚĆ JAROSŁAWSKIE! W  niedzielę 

dnia 9 lipca 1922 r. o godzinie 10-tej rano odbę­
dzie się pełne posiedzenie .,Powiatowej ,Rady 
Chłopskiej P. S. L. Lewicy" w Jarosławiu, w sa­
li Narodowej Party! Robotniczej — w koszarach 
po klasztornych I. piętro — obok kościoła farne- 
go. Wzyw a się wszystkich delegatów Rad Chłop­
skich i mężów zaufania P. S. L. Lewicy, aiby jaik- 
naj liczniej przybyli. Omawiane będą sprawy bar­
dzo ważna dotyczące powiatu, poczem nas-ąpa 
wybór delegatów na Zjazd Wojewódzki. Przy­
będą posłowie oraiz red. Sanojca.

Makara Antoni, przewodniczący, W ojciechow­
ski Jędrzej, w. z. sekretarz.

BACZNOŚĆ! POWIAT GORLICE! PoeiedBeime 
Powiatowej Rady Chłopskiej Lewicy P. S. L. po­
wiatu gorlickiego odbędzie się we wtorek, dnia 
11 lipca 1922 o  godz. 12-tej w południe w nnffii

i organizacya.
Rady miejskiej (budynek Magistratu) w Gorli­
cach.

Na porządku dziennym sprawozdanie ze zjaz­
du w Warszawie, wybór delegatów na zapowie­
dziany zjazd wojewódzki i inne sprawy bieżące.

Na posiadaenie zechcą przybyć wszyscy prze­
wodniczący, ich zastępcy, sekretarza i skarbnicy 
gminnych Rad Chłopskich z powiatu gorlickiego, 
tudzież delegaci tychże Rad po jednym na każ­
dych 25 członków. Z gmin, gdzie niema zorgani­
zowanych Rad Chłopskich, zechcą przybyć mę­
żowie aaufanaia Lewicy P. S. L.

Za Powiatową Radę Chłopską; 
Konstanty Lai-kOwSki Leon Gajewski

seki-etaire. przewodniczący
RTECZYCA p  Rozwadów. Dnia 17 czerwca 

zjawił się u nas jakiś pdaswłwy naganiacz i pod 
pozorem, że to nastąpiło połączenie „Piasta" z 
„Lewicą" zaczął namawiać nas byśmy od .Le­
wicy1* odstąpili a do Piasta przywarli. Gadał w 
spokoju 2 godziny same koszałki i chwalby a w 
końcu dał do podpisania nauczycielowi jakiś pa­
pier. Wtedy ob. Kochan M. żubra1 głos i zaata­
kował pdastowcowego płatnego naganiacza, wy­
ciągnął brzydkie sprawki o  Dojlidach i grzechy 
piastow ;owe, których tyle aa sumieniu mają. 
Dużo przyłączyło się do tej mowy oh. Kochana. 
Tak tedy nagąniacz musiał odjechać z niczem —  
jak odjechał z Żabna i Woli. Jedyna Długa Rze. 
czyna nie nauczyła tego panka rozumu ałe jest 
naAidja. że stronnictwu geszefciarzy i w Rze­
czycy Długiej nie odda nikt przy wyborach gło­
su. Czyteudk.

Krzywdy i nadużycia.
GKOŁOWICE. Brak poczt, a prze® to powolne 

doręczanie gazet i listów w Kongresówce jest 
przyczyną małej poczytności gazet i słabej ko­
respondencji! pomiędzy kudem, a z lego wynika 
w skutkach słaby postęp oświatowy. W bardzo 
wiieJu wsiach dochodzą gazety aż po dwóch ty­
godniach. Wrogom ludu w 1o graj, bo „ludek epi 
spokojny" i powtarza głupstwo, że jego ojciec 
m.ie czytał gvaee*y a żył, ło i on bez gar 
ziety i bez poczty się obejdzie. Jc powiadam na ty, 
że i krowa też nie czyta gazety i żyje, ale czemże 
taki Ciemny człowiek różni się od bydlątka? O- 
bowiąrkiem człowieka jest kształcić się przez
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ery tanie gazet i książek, u. •"* garatę ■ tor ..my­
wać łączność ze sprawami państwowemi, z armią, 
ludową, walczącą praciw wyzyski wmozuui i ogłu­
pi a czom ludu pracującego Kto naprawdę chc© 
oświaty ludu, tein musi się starać o takie pomno­
żenie urzędów pooatowych, aby galoty dochodzi- 
ły wszędzie szybko i punktualnie.

A jakie szkody ponosi ludność przez późne i 
przyputkowe doręczanie poczty listowej, na to 
podaję taki przykład: Syn mój, Stefan, miał o- 
trzymać zróeimię na krasach. Wniósł pocenie dlo 
pułku 1 lutego 1922, gdzie załatwiono je tego sa­
mego doia, a wysłano 4 lutego 1922. Na pocztę 
do Koniecpola przyszło 12 lutego 1922, aie syn 
czekał w domu trzy miesiące daremnie na ziała- 
twieni.e, norzem poszedł do wojska i służy do­
tychczas w 2 pułku strzelców podhalańskich 2 
bat. 6 komp. w Sanoku. Dopiero 13 oz Twoa 1922 
ob. Nowak ze Starego łtonieopola, znajomy ze 
zjnztliów' „Wyzwolenia*1 doręczył mii pismo urzę­
dowe z odpowiedzią pułkową. Pokąsało się, że 
pismo owo Parkan z innymi listami przyniesiono 
z poczty ćLo sklepu i tu leżało parę miesięcy, aż 
przypadkowo ujrzał je ob. Nov’ak, zabrał je i 
mnie doręczył. Swoją diogę i urząd pocztowy i 
urząd gminny, a wreszcie i subje&ft. sklepowy, 
wszyscy oni, prtzee których ręce poczta przecho­
dziła, wy kanalii brak poczucia obowiązku wzglę­
dom bliźniego, ale istota złego jest w tent; ze z 
braku poczty aż t&kiemi drogami okrężnemi idą 
nasof listy, naiwet pot ma urzędowe władz woj­
skowych. Tak być nie utonę, to soę nausi zmienić 
prędko, jeżeii Pań< two nasze m a się rozwijać. 
A p  ryrti_m co za niesprawiedliwość, aby n e- 
sckańcy miast otrzymywali ganety i kńry co ­
dziennie, natomiast wieś raz nei porę tygodni czy 
nawet kilka miesięcy. Wszak opłacamy taksamo 
podatki i taiksemo spełniamy powinność wojsko­
wą. J. SapińśkL

NI IBŁOW ifE pow. Jasło. Po 15 latach cięż­
kiej pracy w Ameryce przyjechałem do kraju w 
czerwcu 1920 r. i za ciężko us tładany grosz 
( hoiałem sobie dla siebie i swych dzieci coś "ko­
pić. Udałem się ćLo powiatu jasielskiego do Ja­
sła i opętał mnie tam były żandarm austryaoki 
obecnie tajny pośrednik Gn-egorz Rosżewicz, 
rusin i sprzedał mi grunt, którego miało być 7 
morgów a po przemierzenia okazało się że byto 
6 morgów, do Lego zobowiązał się wystawić bu­
dynki kompletnie do zamdeszkairtia; cena za ca­
łość wynosiła 4.200 dolarów.. Nie dość, że mię o- 
szukał, że sprzedał ziemię mokrą, lichą, budyn­
ków nie wykończył do tego wziął odońmie 800 
dolarów jako zadatek na łąkę, d > dziś dnia nie 
zwrócił mi zadatku, jak również łąki w posiada­
nie. Na dmieniam, że pisali do mnie list abym a&e 
zgłosił po pieniądze gdy się zgłosiłem to chciał 
mnie obić ze ‘twoją żoną za to, że na mojej skó­
rze się dorobili.

Ponieważ dowiedziałem się, że kupk do spółki 
las i pole kolb Tuchowa od p. ^ Mai a d utego 
przestrzegam wszystkich powracających z  Ame­
ryki i tutejszych, aby eię tego pośrednika Ttrae- 
gii, aby icb-śak nie wyprowadził juk mnie.

Myślę że prokuratorya zajmie się tą sprawą 
1 nie pozwoH takiemu człowiekowi ludzi nacią­
gać, ponieważ nie jedną ma w tutejszym powie­
cie sprawę a tutejsi. Starostwo obojętnie się na 
to patrzy. W ojciech Bielański.

R O Ztu& e pow. Brzesko, Gdy byłem w Ame­
ryce posłałem do Pocztowej Kasy oszczędności 
200 dolarów, by im«ć pieniądze po powrocie do 
kraju. Niestety kiedy wróciłem to za te pienią­
dze otrzymałem 25 tysięcy marek, czyli na obe­
cne czasy te 200 diolairów oprooentowałyAię mi 
pod opieką polskiego rządu aż do 6 dolarów — 
a rząd zabrał nu' 94 dolary!!! 7.a te pieniądze 
nic kupię dobrego cielęcia! Proszę S^an. Redak- 
cyę o udzielenie porady.

Od Fedakcyi: Takich krzywd są tysiące. Stra­
ty jakie cidopi ponieśp przez to postępowanie 
rządu idą w miliardy. Walczymy o rzetelną do­
płatę ale w skarbie są pieniądze dla obszarni­
ków, przemysłowców i t. p„ nienfia na wyrów­
nania krzywd. 1

Zycie gminne.
CHRZANÓW. Zdawałoby sną, że miasto poło­

żone w tut. przeinyslowem miejscu gdzie są ko­
ps lnie, fabryki I różne bogactwa należy rzeczy­
wiście do drugiej klasy ] irzemysłu i handlu, a 
jednak przemysł ten aupeinie ucichł i wszystko 
zamarło jak przed burzą. Obywatele są draszine 
obarczeni ciężarami, daniną niesprawiedliwie 
wymierzoną, daniną na wojsko, pooeiiuem od 
szyn, patentami dziwnie interpretow&nemi przez 
Ii speatorat skarbowy, gdzie wszystko zaliczono 
do II. kategory; bez żadnej różr iey a co najgor­
sze swieżemi wyrównaniami za światło elek- 
tryoine z powodu przegrania procesu*. któn to 
wyrównania dochodzą do 40 tysięcy z mieszka­
nia. Pan inżynier Antoni Wanik (Czech), który 
otwarcie wrogo wobec Polaków występuje mó­
wiąc, że woli u Niemców kamienie tłuc jak tu 
być, wydał zarządzenie, że kto nie płaci zara­
niu światło gaszą, nie udnieU jąc żadnych rat ani 
prolongacvi. Cała Dyretkicya elektrowni z Sier 
azy wymaga zmiany gruntownej bo wiecznie 
światła gasną a lada wiatr, już ciemności panują 
Główny dyrektor Rauch powinien postarać się 
o ludzi wyszkolonych, bo pieniąaze są na to, ałe 
nie obsadzać posady inkasentów chorymi na 
piersi jak były egzekutor a di.is milioner W. Bie­
lecki, bo dość jest emerytów zdrowych, którzy 
mogą biuro prowadzić rzetelnie i wedle godzin, 
a  nie przy sklepie na straganie. Pan Bielecki zu­
pełnie na urzędnika inkasenta nie odpowiada 
tak pet? względem biura jak i izachowanda się.

Burmistrz miasta czcigodny Mikołaj Bjatpm- 
eki, widząc, że roafcoyi nadesłała mu ludzi ma- 
jących szacować podatników zupełnie nieobe- 
0  cnych, jak Dr Birmhamn (żyd) chory na umysł* 
za co go ze sędziego spensyonowano, wniósł re* 
kurs przeciw temu wyborowi, -
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P. Bytomski dba o gminę i obywateli, jest 
sprawiedliwym i w urzędowaniu bezpartyjnym, 
dlatego ma poparcie obywatelstwa a  wrogów w 
roakcyi. Księżo-pańskie napaści na burmistrza 
Bytomskiego spełzły na niczem, a główny spraw­
ca. który biskupa ks. Sapiehę witał dopuścił się 
w gminie milionowej kradzieży p. Tomczyk, któ­
ry będzie odpowiadał w sędzię, a  złożona kwota 
200.000 mk. sama udowadnia winę oskarżonego.

Objęcie Górnego śląska daje się ceuć w Chrza­
nowie^ runie szmugel, runę różne machinaeye,

a  szczególnie Pani Krynicka, Kantorówna, Dr. 
Wierzbicki, Stanikowa, Balińska i inni tern po­
dobni przemytnicy urzędnicy przestanę jeździć 
do Katowic, czego p Trojanowski ńelki nad­
komisarz dotąd pomimo badań nie zdołał wy­
śledzić. Gdyby chłop lub robotnik coś podobnego 
uprawiał, to zamikniętoby go natychmiast. — 
O stosunkach starościńskich pomówimy kiedy- 
indziej co koncesyj szynkarskich i p. Tyczyńskie­
go. Warszawa zamyka, a Starostwo nie reaguje.

Oset.

Z AMERYKI.
DEFEW N. T. W  Ameryce nad brzegami rzek, 

jezior, mórz, oceanów — w miejscach kąpdolo- 
wych widzimy gromady opasłych leniuchów, jak 
wylęgają całymi tygodniami na chłodnym pia- 
aku, a od czasu do czasu opłukują sw ój' delska 
w czystej wodzie. Służba tyklo donosi im chło­
dne napoje i smaczne przekęski. To wakacye bo­
gaczy.

Słońce czerwcowe wzniosło się-Ba szczyt wy­
sokości, zieje nieubłaganie potężnym żarem i 
amarzy ciała robotników budowlanych. Podczas 
tej spiekoty godziny pracy wydaję się długiema 
jak dnie całe, a tu nigdzie cienia, nigdzie chłodu. 
Bos z dala z pod drzew przyględa się ruchom ro­
botników. nie zamówił on dla robotników nawet 
lodu dla ochłodzenia wody, a sam od czasu do 
czasu popija ochładzające napoje

Hotele przepełnione nieznanymi nam lludżmi, 
gdzieś z innych okolic. Słyszymy jak każdy no­
wo przybyły jest rekomendowany jako właści­
ciel kopalni, handlarz produktów żywnościo­
wych. właściciel olbrzymiej plantacyi 1 zarazem 
współ właściciel dróg żelaznych, burmistrz mia­
sta. ksiądz, sędzia i t. d. Widzimy ich żony, na­
rzeczone i kochanki, jak muślinami i jedwabiem 
.zakrywają tylko część ciała. Do późna w noc 
słyszymy śmiechy, uciechy, bo tak spędzaję swo­
je  wakacye bogacze.

Fabryka duszna, brudna i ciasna, a gryzący 
dym wije się dizień cały. Ogień bucha z rozpalo­
nych na czerwono pieców. Robotnicy opaleni, 
zmęczeni i zadyszani bez koszuli na ciele i pot 
krwawy leje się neiuetannio z nich, a oni cię- 
gnę z pieca rozpalono szyny pod kowadła i ma­
szyny. Cała ta fabryka jęozy od huku maszyn i 
od uderzeń młotów. Coraz duszniej i goręcej. — 
Tam padł jeden z wycieńczenia na goręco od­
cinki żelaza i towarzysze pracy zlewaję go wodę. 
Ciężka praca i żar lipcowy ubezwlaetoiły go. — 
Tam drugi, trzeci i  czwarty poda pod młotem i 
wynoszę ich kolejno, jak trupów po bit.wie kła­
dę  rzędem za fabrykę na nagiej ziemi, gdzie od- 
pooziywaję a młoty biję dalej. Fabryka huczy i 
drży. — To wakacye nasze: chłopów i  robotni­
ków.

W chodzimy na stacyę koląjową. Widziany jak

przed odejściem pociągu stoję rzędami pod o- 
knem kosyera i każdy zakupuje bilet w innę 
stronę, jadę oni do Florydy, Kalifornii, Dene- 
wer, gdzie można podziwiać przez naturę stwo- 
rozne góry, rzeki i  jeziora górskie. To waka­
cye bogaczy.

Nam o siódmej rano syreny fabryczne oznaj­
miają, że godzina pracy nadeszła. Już od pół go­
dziny ciągną szeregi ze wszech stion. Robotnicy 
i robotnice niosę na obiadowe posilenie zawinię­
te w papierae po kilka kawałków chleba z ziele­
nią, szynką lub serem. I tak spieszę, ażeby znów 
przesz cały dzień pastwiły się nad nimi upał i 
diuszność. Nie słychać śmiechu i nawet rozmów. 
Winda w szybie kopalni węgla pędzi na dół z 
gromadkę górników, z tymi kretami podziem­
nych lochów, którzy kopię czarne bryły, stwo­
rzone przez matkę naturę a dziś zagrabione jako 
święta własność jednego kapitalisty. Górnicy w 
norach podziemnych spojrzeli sobie w twarze i 
jedną myślę postanowili upomnieć się o wyższą 
zapłatę. Postawili swoje żądania bosowi, a bos 
zignorował je. Górnucy rzucili kilofy, świdry i 
szufle. Gdy wyszli na wierzch, były tam już u- 
zlbrojone szeregi policyi. Z  robotników stro­
ny wtznió&ł się śpiew: Krew naszą długo leją 
kaci.

Robotnicy nie maję wakacyj, bo rzuceni są w 
nieiwolę kapśtałis tyczną. Ich godziny życia i siła 
zostały własnością kapitału. Robotnik pracuje i 
kona przy pracy dla dobra swojego kata. — 
który żyje i  rozkoszuje się za jego krwawicę, za 
pot wylany przy pracy Dziś jedni urządzają so­
bie wakacye pomimo, że jak rok długi i lata ca­
le, nic nie pracowali a inni nie wiedzę co to jest 
odpoczynek, gdyż sę zaprzężona do jarzma wie­
kowego. W ię c  orzę, a owoce orki zabiera wła­
ściciel maszyny, kilofa i pługa.

Nędza, cięgła praca z dnia na dzień, z roku na 
rok, kajdany i więzienia, sę to robotnika waka- 
cyę. X. Ciemny.

PHIEADELPŁ1A PA. SpUeb się nie udaje! 
Paderewski jak zwykłe, tak i tym razem został 
poraź nie wiedaić który wystrychnięty na dud­
ka przeć swoich lojalistów endeckich — wydzia­
łowych. — Chciało im się jeaacae M  spróbować
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intrygi, wybrali sobie znowu ofiarnego Już nd© 
kneLi, osia politycznego. czyli kabotyna z 
areny uniwersalnego amfiteatru jako Herolda 
przynajmniej, który „uroeziyście" chce ogłosić 
uarooowi „wolę władzy*1 pokój lub wojnę! choć­
by nawet ze sławę, grec. Herostrata, chte rozpa­
lić i-zniszczyć władzę i wolę narodu „Konstytu- 
cyę marcową, jako świątynię w Efezie aby w 
ten sposób udowodnić światu swoją potencyę" 
czyli niedołęstwo chyl a  na korzyść rozmaitych 
Waldermasów, Lloyd Georgów i  Beneszów!

Zawiązali tutaj t. zw. komitet „500“  (pięćset), 
który miał za zadanie zabrać skromne dwieście 
choćby tysięcy dolarów i dać p. P jako „prawe­
mu monarsze'* (faktem jest bo kompania ich o- 
twarcie mówi, że chcą króla katolika!!) na o- 
światę ludu Polskiego w PolsceM?). Spisek na­
turalnie się nie powiódł, chociaż kierowany 
sprawną ręką sutanndarzy i reklamowany z 
wszystkich beczek kościelnych z domieszką roz­
maitych maneluków w cywilu, którym powie­
dziano oguisiemi zgłoskami" „Manę — Tekel — 
Fares"!

Ogół nie dał, nie popart „pobożnych" tenden- 
cyj muzyka i adherentów, dzięki tylko prasie ; 
lewicowej, która wczas udaremniła zamach na j 
chłopskie dolary, bo rozgłosiła, podając owe u- | 
lotne odezwy Komitetu 500-set wraz z swoimi 
komentar zami, co zmów sprowadTilo konstema- 
cyę na zamachowców, nawet sam mistrz dostał 
pecha bo ciągle w New Yorku siedzi choć miał 
zaraz odpłynąć. A może znowu czeka na pancer­
nik Lloyd Georgea, który subagenta odwiezie w 
bezpieczne miejsce (chyba nie do Wilna!). —
- rasa księżo-wydoialowa wyje z wściekłości i 
przerażenia, co sdę to może stać za k.lka marne 
miesięcy w Poisce, ach! strach prawda, ma wiel­
kie oczy! — Czyżby to nie koniec świata wy­
działowego -Dies iree. diies illa“  dzień sądu, 
dzień klęnki?

Oby tak było!
Chłopi powinni pamiętać, że są obywatelami 

wolnymi, a nie narzędziem, którem rozmaite 
operacye, przez rozmaitych ,,lekarzy-muzyków“ 
na ciele wycieńczonej Ojczyzny można dokony­
wać. Teraz właśnie czas rozmyślania, aoy do 
skandalu większego nie dopuścić, t. j. w dzień 
wyborów wybrać twardych nieugiętych posłów, 
a wszelka kanalia w łeb weźmie i hydrze upio­
rowi endeków koniec będizde^a chwcla dla Oj­
czyzny! Józef Warzel.

C 7 2 f l  O  oKienna
• ■ i l l l a w  hurtownie i częściow o

dostarcza

Selig UNGER
Kraków, ul. Powiśle 12.

<róg oL Podzamcze). 391 4—4

DO BRACI RODAKÓW Z GMINY ROZEN- 
BARK I OKOLICZNYCH. I CZYTELNIKÓW 

,PRZYJACIELA LUDU" W  AMERYCE.
W  cedu podniesieni^ życia kulturalnego w gmi­

nie Rozenbarl pow. Gorlice zawiązał snę komitet 
budowy Domu Ludowego, w którymby się mo­
gły pomieścić wsKystk e kulturalne /^ ty 'u cy e  
gminy. Że jednak gmina na^za położona w gór­
skiej okolicy, ulmgu, a nadto zm-wczona 1 ożogą' 
wojny, która długi czae w tej okolicy się rozgry­
wała, nie jesfteśmj w stanie zj mierzonego dzieła 
własne/mi siłami do skutku doprowadzać, przeto 
udajemy się z gorącym apelem do wszystkich lu­
dzi ofiarnych, rozumiejących znacoenie takich 
ognisk kulturalnych dla naszej Ojczyzny, by nas 
datkami wspomogli, zaznaczając przez fcć Jedność 
i wspólność celów, ku którym dążymy. Nazwi­
ska ofiarodawców bęaa ogłoszone w „Przyjacie­
lu Ludu". Składki prosimy nadsyłać Da ręce 
skarbnika: Jakóba Machowskiego, Rotzfcmhark. 
jpocizta Biecz, Małopolska 

Rozembark, dnia 15 czerwca 1922.
Komitet buidowy Domu Ludowego: 

Przewodniczący: Andrzej LenarćL, Zar^ępea: Jó­
zef Radwan. Skarbnik: Jakób Machowski. Człon­
kowie Antoni Przepióa a, Władysław Gucwa, To­

masz Zuzak, kicrowmik °>zUoły.

Wiadomości (jolityczne
POLSKA.

Powrót Górnego Śląska do Macierzy polskiej 
jest już -na ukończeniu. Wojska n n ie  zajęły już 
całe przyznane nam terytorjum, ludność wi­
tała nasze wojska z wielkim zapałam, stawia­
jąc bra ny tryumfalne, obrzucając żołnierzy kwia­
tami i wznosząc OKrzyki radości. Część ludności 
niemieckiej, spragnioną sp ok o ju , okazuje także 
zadowolenie, że skończyło się wreszcie trzyletnie 
prowizoryum. Toteż wszystko poszło gładko i bez 
żadnych niemiłych wypadków.

Niepojęcie doniosły ten fakt historyczny, iż 
Polska posiadła wreszcie owe ziemie piastowskie, 
zasiane największym przemysłem i fabrtktm i 
wszelkiego rodzaju, a prusacy stracili arsenał 
potęgi wojskowej, ma cała Polska uczcić świę­
tem, podobno 9 lipca. Oczywiście że będz e to 
święto w perwszym  rzędzie ludowe, bo ty ko 
ludowi polskiemu zawdzięczamy, iż tyle w eków 
przetrwa! napór niemszczyzuy i Śląsk dla Polski 
zachował.

O pomyśluem zakończeniu przesilenia rządo­
wego piszemy osobno.

ZAGRANICA.
Niemcy przechodzą cieżkie przesilenie ze­

wnętrzne, którego doniosłość nie da s'ę jeszcze 
w tej chwili określić. Podaliśmy już przed ty­
godniem, że zwolennicy obalenia rządów repu­
blikańskich a przywrócenia monarchicznych rzą-
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iow Hohenzollernów czynią przygotowania do 
□owego zamacha. I rzera/wiśeie, w sobotę 24 
czerwca o godz 10 rano zoetał zastrzelony po 
drodze z mieszkania do urzędu minister spraw 
zagranicznych Walter Rattaenau, z pewnością 
z tego powodu, że byt zwolennikiem pojedna, 
wczej polityki pokojowej względebn Francyi. To 
psuto szyki partyi cesarskiej", która pragnie utrzy­
mać naród n;emiecki w nienawiści i chęci zem­
sty., bo tylko przez uową awanturę wojenną 
mógiby cesarz Wilhelm odzyskać tron.

Zamach na ministra Rathenaua wykonano 
w ten sposób, iż tuż za automobilem miuistra 
jecha-’ jakiś drugi automobil wiozący dwóch 
mężczyzn i jedną kobietę. Gdy się odległość 
między automobilami catkiem zmniejszyła, wów 
czas o idano do Ratbenaua z tylu dziesięć strza­
łów rewolwerowych. Rathenau, trafiony dwa razy 
w. serce, spadł zaraz trupem z siedzeniowa wow 
czas napastnicy rzuciii na trnpa jeszcze grauat 
ręczny, który poszarpał w kawałki wnętrzności 
zamordowanego. Mordercy po wykonania za 
mzchu najechali szybko dalej, tak że niema za 
oesgo śladu, kto to wykonał. Rząd niemiecki 
w y u M c fł  zaraz 300.000 mk. niemieckich, na 
grody za wykrycie morderców.

Wiadsmećei o tam morderstwie wywar a w ca­
łym świacie wstrząsające wrażenie jako sygnał 
wskazuąey, na co się w Niemczech zanosi. W par- 
lamaacta niemwekim, który w owej godzinie 
w a U :.a raspu s y nał obrady, za a mowato wielkie 
obaw ia wśród posłów robotniczych. Wszyscy 
byli jada ago zdaata że jest to sprawka podże­
gaczy waaaaiHuaaaiackicb, a w  pierwszym rzę- 
«Uia obeearrików pruskich ja«o  podpory tronu 
tUnaeaaiłerwiw. Kanołarz rządu dr. Wirth wy- 
g.. pnam, wę wzyv,ającą wszystek lud 
da wwromy Paasrwa przed zachciankami party. 
uCMTMiai, ptxyc*cm zagroził, że robotnicy nie- 
i tł-sacf nawet w czasie rewolucyi w  r. 1918 
i 1IJO nie zaotli żadnegu reakcyonisty, ale je ­
żeli zunacby carochwalców nie ustaną, iOf i ro­
botnicy chwycą się najostrzejszych śroćlków 
wałki.

Tego samego dnia ogłosił rząd niemiecki stan 
wyjąikowy w ćałem państwie, zakazał odbywa­
n a  zgromadzeń i obchodów, tudzież zapowie­
dział wprowadzenie sądów doraźnych.

Jestto już drugie takie morderstwo. Przedtem 
padł już minister Erzberger, także za dąże 
nia poico;owe. Mordercami Erzbergera byli 
oficerowie z partyi cesarskiej. Sąd zwyczajny 
uwoinił ich, dlatego teraz zapowiadają sądy do­
raźne.

Co z tego zamachu wyniknie, to się wnet po­
każe. C/.y już wybuchnie rewolucya, czy rząd 
zdoła jeszcze zambieiiz.

Ale to wskazoje, w jak niepewnych jeszcze 
żyjemy stosunkach.

linga. Konferencya międzypaństwowa rozpo­
częła już obrady. Rosy a jest zastąpiona przez 
30 pełnomocników.

Angin obwieściła, że żadnemu państwu uie

daruje ani pożycza* wojennych, ani nawet pro­
centów od tychże pożyczek.

Naczelny wódz armii angielskiej nazwiskiem 
Wilson został zastrzelony przez dwóch spiskow­
ców irlandzkich w Londynie w chwili gdy wcho­
dził do bramy swego domu Zamscnowoów ujęto. 
Mieli oni przy sobie listy dowodzące, że są za­
mierzone jeszcze dalsze zamachy na osoby rzą­
dzące.

Przy wyborach do parlamentu irlandzkiego 
przeszło 36 posłów opow.adijących się za do­
trzymaniem um:nvy z Anglią zawartej, a 27 po­
słów jest przeciw ugodzie, czyli za dalszą walką, 
aż do zerwania w-zeikich stosunków i zupełnej 
samodzielności państwowej.

Anstrya popadła jnż wl zupełne bankructwo. 
Nie Domógł jej uttwet rząd księży pcd kiero­
wnictwem prałate ks. Seipla. Kilogram mięsa 
kosztuje w Wieaniu trzy tysiące koron, boche­
nek cbleba cztery tysiące kor., ubranie męskie 
milion kor. Wobec tego i Austrya jest utrapie­
niem św ata, co począć z bankrutem, czy po­
dzielić ją do re-zty m iędzy Czechęw, Włochów 
i Jugosłowian, czy pozwolić na przyłączenie do 
Niemiec.

Na Węgrzech przy wyborach sejmowych partya 
habsburska przegrała z kretesem, zwyciężyli re­
publikanie i socyahści.

Przemysł Ludowy.
W  dniu 17-go marca b-. zawiązane zostało 

w Krakowie przez grono obywateli miasta Kra­
kowa i okolicy, Towarzystwo „ PrzemysV Ludowy** 
wspóldzielnia z ograniczoną poręką. Celem tego 
Howarzystwa jest moraino i materyalne poparcie 
istniejących wytwórni przemysłu artystyczno- 
ludowego i domowego, podięcie inicjatywy i udzie­
lanie materyalnego poparcia do zakładania no­
wych placówek w powyższych działach pracy. 
N.idto udzielać będzie Towarzystwo wszelkich 
informacyj o  istniejącycn fałfrykach i wylwór- 
miaqh przemysłowych, jak rówuież pośredniczyć, 
w nabywaniu materyałów, w dostarczaniu arty­
stycznych wzorów i modeli dc wykonywania 
przemysłu indowego i domowego. Celem popar­
cia handlu wyrobów przemyśle artystyczno-ludo­
wego założy Towarzystwo Agencye handlowe, 
oraz przyjmować j)edżie reprezeutacye poszcze­
gólnych fabryk i wytwórni, tudzież urządzać wy­
stawy| tak w Pans.wie, jak i za granicami tegoż. 
W  końcu przyjmować będzie Dyrekcya gotówkę 
złożoną przez swych członków i osoby prywatne, 
jako lokatę na rachunek bieżący, wyłącznie na 
cele handlowe, która odpowiednio do przepro­
wadzonych interesów kupieckich, będzie opro­
centowana.

Członkiem Towarzystwa może być każda osoba 
fizyczna lub prawna, narodowości polskiej, nie­
nagannej sławy, która podpisze deklaracyę przy­
stąpienia do Towarzystwa, złoży wpisowe 100 Mp. 
i przynajmniej i eden udział w kwocie 1000 Mp.
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Biuro Towarzystwa znajduj© się w lokalach 
.Powszechnego Związku Artystów* w Krakowie, 
przy pl. św. Ducha na 1 piętrze (Dom Artystów). 
Wpisy na członków przyjmować, oraz wszelkich 
bliższych informacyj udzielać będzie Dyrekcja 
w lokalach swojego biura pl. św. Ducha (Dom 
Artystów) codz.enn.e o  godz. 10- tej do 1-szej 
przedpołudniem i od 4-tej do 6-tej popołudniu.

Celem przeto nawiązania bliższych stosunków 
infor macy mych z interesowanymi, uprasza D\ 
rekcya właścicieli fabryki wytwórni artystyczno- 
przemysłowych, ażeby łaskawie zgłosili adresy 
swego przedsiębiorstwa, oraz zakree swycn prac 
do biura Towarzystwa.

Rada Nadzorcza: Prezes: Wincenty Wodzi- 
nowski. Zastępca: Włodzimierz Tetmajer. Sekre­
tarz: Tadeusz Szumańs>vt. Członkowie: Wal-rjan 
Krycińcki, Henryk Mais, Jan Raszka, Jan Tar 
czaiowicz, Mirocław Zarzycki. Bronisław Zbo­
row ski

Dyrekcja t Mieczysław Burczyk, Paweł Stwier- 
tnia; zastępca: Emo an Meduski.

KosWya rewizyjna: Ks. Jan Litwin, Czesław 
Meducki, Stanisław Pryl. Syndyk Towarzystwa : 
Dr Tadeusz Zakrzewski.

O f t t t t J S Z Y U Y .
PODRABIANE PIENIĄDZE znajdują się w obie. 

gu, a to 500, 1000 i 5000 markówki. Fałszywe pięćset, 
markówki są koloru więcej bronzow ego, podczas 
gxly prawdziwe zabarwione są zdcionawo. Tysiąc 
niaii-KÓwki i pnęćtysiępiomarkówki fałszywe maią 
zamazaną podobiznę Kościuszki i układ falisty za. 
barwienia jest nieudolny. Nadto na 5000 marków. 
kach Nr bćfckilotu bywa ręczme uzupełniony. Fał. 
szywe banknoty ulegają konfiskacie i zniszczeniu. 
Ludzie irający do czynienia z pieniędzmi powinna 
mieć w zapasie prawdziwe banknoty i według nich 
rozpoznawać fałszywe.

S T A N IS Ł A W  H ERD A, organ iza tor P. S, L. 
z  Sneimi-ry R óżanej. pow . K rasnystaw skiogo zie­
mi L ubelsk iej piraoiiiósł się d o  gub. Siedleck iej, 
pow . K onstantynow skiego, grom y W ilutin , p o ­
czta Leśna. In teresow anych  pro&zę ŁwmaAać snę 
Pod pow yższym  a d r e s u .

OSTRZEŻENIE. W  pociągach kolejowych, na jar. 
markach, odpuatach, W9zdzie kręcą się rozmaici 
oazyści polujący va. okradzenie lub oszukanie łatwo, 
wiernych ludzi. Oszuści- będący z sobą w porożu, 
mieniu, prowadzą swoje rzemiosło tak przebiegle, 
że nawet mądry i ostrożny człowiek nie po-rafi się 
zorjentować. Jedynie pewnv sposób ustrzeżenia się 
przed oszustami, to bezwarunkowo nie wdawanie 
się w  żadne rozmowy z ludźmi nieznanymi.

UMOWY W  OBCEJ WALUCIE. Ministerstwo spra. 
wiedhwości okólnikiem Nr. 594/11 wyjaśniło, iż za. 
kaz zawierania umów w obcej walucie, przewidzia. 
ny w artykule 6 Ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. 
(Dz. Ustaw nr. 103. pozycya 741), ma zastosowanie 
jedynie 'vtidy, gdy strony,' zawierające umowę, są 
obywatelami polskimi, stale zanij3zkałvmi na te, 
renie Rzeczyrosnohtej. Jeżeli przybyli z Ameryki 
i  przywieźli zarobione dolary, to wolno im płacić 
••kże dolarami.

NAJGORĘTSZA o k o l i c a  p o d  s ł o ń c e m . 
Według tanim m oteorołogksoego Stanów Zje­

dnoczonych, najgorętszy okolicą pod słońcem 
ma być Dolina Śmieirci (Deatb Yalley), położona 
na pograniczu Stanów N4evady i Kalifornii. Dnia 
10 czerwca, 1913 r. termometr wskazywał w tej 
dolinie 57 stopni C w cieniu co jest zdaje się, 
najwyższy temperatury, notowany na kuli ziemu 
skej. Podczas czerwca, liipca i sierpnia tempera­
tura w Dolinie Śmierci nie spada nigdj poniżej 
38 stopnd w cieniu. Opady dwoczowe nie prze­
kraczają tu n,gdy 5 centymetrów rocznie, to też 
Europejczycy ndś mogą się tu osiedlać. Isdkeją^ 
ce w dolinie pn iedsiębiorstwa górnicze używajy 
nielicznych Indyan, tak samo wielkie przedsię­
biorstwo rolnicze uprawy aify, dajycej tu 4 zbio­
ry rocznie. Persona! togo przedsiębiorstwa ucie­
ka styd na czas lata.
■ -----------

GOSPODARSTW 3.
NOWY ROK SZKOLNY w 3-1 kniej Srftole 

rolniczej w Brzozowej (Sobieszyn) rozpocznie się 
i września br. Przyjęcie uczniów na kurs I odbę- 
d re  snę 21 i 22 sienpiJa. Wszyscy kandydaci bę­
dą składali egzamin wstępny z języka polskiego, 
historyi polsikiej, geog afii, matematyki i f*om®- 
Łrjti w zakresie 7-oddziałowej szkoły powMcch- 
nej (4 ki. szkoły średniej). Wiek wymagany nie 
mniej, jak 16 lat. Nauka w sizikole bezpiatr.a. O- 
płata aa utrzymanie w internacie wedlu rzeczy­
wistych kosztów. Szczegółowe wiadomości o 
szkole na żądanj/e za przysłaniem znaczków po 
cztowych. Adres Szkoły: poozitia Ryki, woj. La- 
bclrttie. Najbliższa 9tacya kolejowa UThliz o 26 
km. i Ryki o 14 km. (snosą). m

PAŃSTWOWA SZKOŁA PFZM TSLU M U L  
WNEGO W  KOŁOMYI przyjmuje w ciągu b. r.
zgłoszenia się uczniów szkoły powszechnej i u- 
kończonyim 14 względnie 13 rokiem żyda do 
nauki stolarstwa i rzeźbiarstwa. Uczniowie na 
naukę ciesielstwa muszą mieć ukończony 15 rok 
życia i eon* jmniej 1 roczną prakTyfcę zawodową. 
Wpisowe 20 marek, czesne 200 marek, opłaca za 
narzędzia i materyały 750 marek rocznie. Rze­
czywiście ubodzy uczniowie mogą być częściowo 
lub zupełnie zwolnieni od niektórych opłat. W pi­
sy 30 i 31 sierpnia br. Nauka rozpocznie się 1 gc 
września br. Równocześnie wnosić należy pode- 
nia o przyjęcie do Bursy T. S. L. im. Kilińskiego. 
Do podania dołączyć należy bezwarunkowo u- 
rzędownde stwierdzony wykaz stosunków ro­
dzi nnyća i majątkowych ucznia, od czego zale­
żeć będzie wysokość opłaty w Bursie.

STAN ZASIEWÓW W  POLSCE. Według wyniku 
badań Urzędu statystycznego stan zasiewów wogóle 
w porównaniu z rokiem ubiegłym jest gorszy, je. 
Gnakże r a skutek zwiękzema obszaru, zasianego w 
roku bielącym, o ile nie nastąpi pogorszenie lub 
polepszenie, należy się spodziewać ogólnego zbioru 
w całości Państwa dla pszenicy w ilości nie mniej* 
szej. niż w roku ubiegłym, a ala żyta około 5 oroc. 
więce’ niż w roku 1921. Zbiór siara pierwszego po. 
kos u możliwe, te wypadnie o 10—15 proc. mniej, 
bzy niż v, roku ubiegtyjn.
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K U R S  P I E N I Ę D Z Y ,
Dolary Sł. Zjedn. 4500, oolary kanadyjskie 

450u, Franki francuskie 380, szwajcarskie 870, 
Marki nlem. 13, Korony austr. —*26, czesko- 
slowackie 88, węgierskie 4 90, duńskie 980, Lei 
rumuńskie 27, Liry wluskie 220.

H ł l f o n ó g r k a .
W sobotniem (24 z. m.) ciągnieniu wyloso 

wano N ■ 4.775 295 *

własności w każdym razie przedawniony. —, 
W . Smolnlckl: Prosimy się zwrócić osobiście do piof. 
dr. Kwiecińskiego Ktiada w t Lwowie. On udzieli 
wszelkich wskazówek w poruszonej sprawne. — 
J. Ktueł: Twierdzenie obseMndczki >est bezpodstawne 
Konstysucya swoją d,xvą  a ustawa r. 2 VII. 1920 swo» 
ją  drogą obowiązuje. —  Orzach SL Co do przekup, 
stwa portyara odnieśliśmy się do Dyrekcyi Kolejow’. 
Niestety przekupstwo kwitnie groźnie na każdym 
kroKu.

J. S. Lubatowa: Artykułu nie otrzymaliśmy to i  
un ieścić nie mogliśmy, k o s im y  pisać —  umieści, 
my. —  Czytelnik z Glonowa (Rzeszów): Artykuły 
nie podpisane idą wprost do kosza. Nazwfifco pisze, 
cego zawsze musimy wiedzieć, choć go me druku, 
jemy. — Gondek Lowell Mass: Poczynię starania 
ale liczba jadących jest ograniczoną i Siostra żony 
będzie musiała czekać s\\ ej kolei. Napiszę nieba, 
wem. Dolara wpisano n». fundusz agitacyjny. — 
Roziewicz Piotr Hatiield Mass: ; -enio 
chowskmj wysyłamy równocześnie. —  Kowalski 
K. Miechów: .les*. to sprawa bardzo truci.ua i j ż 
zdarzało się, że sądy wydawały na te sprawy od, 
mienne wyroki. Najlepiej zwrócić się w tej sprawie 
do dobrego adwokata o ile z bratem nie da się 
wpierw ugodą załatwić. —  Gwóźdi Jaw Clucopeo 
Mass: Sprawą zajmiemy się chętnie, prosimy po, 
dać nam jcdi.ak adre.- ojca i na/.cisko adwokata. 
Skoro jednak grunt zapłacony w całości i był zro, 
Mony kontrakt, to gr.ifit i tsęgo oj : j  nikt nie ma 
prawa odenrać. —  T. Ciemny Cepew N. Y.: Artykgł 
umieszczony — jest b. dobry. Prosimy o cz.nszą 
współpracę jak i pomoc przez jednanie czytelników 
i organizacyę. —  Józef S. W ysoka: Nie podaliście 
nazwiska swojego, więc umieścić nie możemy —  
nazwiska nie musimy drukować ale wiedzieć mu, 
samy. ,

• ------

Odpowiedzi Redakcyi.
s ^ u i n e  "w GoTlickiem: Jest 'tn przeciwnikiem 

wszystkich wyseynków alkoholowych i pragnę, aby 
zihknęiy z widowni zupełnie. Skoro się iłtteres nie 
opłaca, to rzućcie go do stu dyabłów i rzecz skoń­
czona. —  J. Piskarowski: Trzeba wrócić z pi, 
semnem zażaleniem do Powiat. Komendy ̂ Policji P., 
aby mieć pisemną odmowę, którą następne przędło, 
żyrny Min. Spraw Wewn. Rewolwer nie może prze, 
paść. skoro mieliście z Konsulatu kartę na broń. —  
J. I r t r t :  Przedstawicielem Kościoła Narodowego 
jetd ks. dr. Ptaszek w Zabierzowie, poczta ZaDierzów 
koło Krakowa. On udziela wyjaśnień, także listownie. 
B. W mnU U : Musimy Tnieć na lo uwagę, aby walki 
między PSL. I.ewicą a piaslowcami nie skorzystali 
'VT#fowie ludu. Dlatego artykuły r~zeciw piastow, 
cow  odkładamy Zobaczymy co (laJej wyniknie. Przy, 
iaitel Ludu jako ojciec PSL. musi dać przykład i po, 
cząłek. — Fr. Zantek: Na tak szczupłych wuadomoś, 
ciach nie można oprzeć żadnych dochodzeń. W ar, 
-I'iwach lwowskich motoby się coś znalazło. Tytuł

•

C O S U L I
I t f d t r i i  | U i  U m u U u ic y a  d o  p ó

U H M U lt / l  — POLACY, posiadający paszpo 
Pebki przyjechali, mogą przedłużyć paszporty w Star 
ndwtKaay im bezpłatnie formularzy i wszelkich ii 
ry kańskiej.

Wszyscy pasażerowie, którzy chcą pojechać ć 
we włataym interesie do naszego biorą Cosnlieli Lin 
anawłe, ni. KrMeweka L. 39, gdzie otrzymają bezpłatn 
larze i druki.

ODJAZDY DO NOWEGO JORKU
P A R O W C A M I  POSPIESZNYMI i POCZTOWYMI:
,B elvedere* ...................................  15. lipca 1922 r.
„Presidente Wilson*1 .................... 1. sierpnia „
„Argeutina44 ...................................  12. sierpnia „
„Belvedare‘* .......................  16. września „

Cena lU-ciej klasy z Warszawy dolarów 106, — 
i pogłówne dolarów 8.

Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, j 
kie informacye, proapekta szczegółowe, jakoteż ceny

P U  I  f lt f f?  WARSZAWA It n  i i l l l E l  ni. Królewska L. 39 1
I n o a r j  i  p o łu d n io w r  A IW E R Y K L

rty wydane w Ameryce, Dez względu na -to, kfed r̂ do 
ostwie, a następnie zgłosić się do biura naszego, gdzie 
itormacyi- niezbędnych dla otrzymania wizy ame-

o Ameryki winni zgłaszać się listownie lub osobiście 
s w Krakowie, nL Radtiwiłłewska L. 23, lob «  War*
ie najdokładniejsze informacye oraz wymagane formu-

PAROWCE POSPIESZNE i POCZTOWE DO 
AMERYKI POŁUDNIOWEJ 

• RIO DE JANEIRO, SANTOS, BUENOS AIRES
,Sofia“ ...........................................7. l ip ca  1922 r.

„Franoesca4 4 ............................... 11. sierpnia „
„Atlanta44.......................................1. września „
„Sofia14 .......................................6. paździor. „

Cena lli-ciej klasy do Brazylii lub Argentyny dola- * 
rów 53.

skoteż pięciodniowem utrzymaniem «  porcie. WszeL 
l-szej klasy i II-giej klasy na żądanie. 441 1-3
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C k r a ń ^ i n n a  kartę zwolnienia, wystawioną 
O R I d J £ I U I I ^  j, iiie z  3 p . a . P .  w Zamościa
na nazwisko Jana Cygana, ur. w Przeciszowie,
unieważnia się.

_i_
4331-1

Q U r & r l 7 i n n o  1 ar*ę wojskową na nazwisko 
O I\ l a l l c I U l i ę  J6zat Krężel, ur. w roku 1900
w Lipowiey, wystawioną przez 5 Baon Saperów 
w Krakowie, unieważnia się. 4391-1

r a n  7 l i - r  P tymczas0Wfe zaświadczenie 
g R I d l i f  I L I I F  demobilizacyjne, wystawio­
ne przez 5 p. p. Legionów, na nazwisko Stani­
sław Guzik, ur. w r. 1900, unieważnia się. 43£l-i

/ n u h i n n a  kartę odroczenia sł, wojskowej 
Ł IJ U U IU IU ; na {  rok, na nazwisko Józefa 
Bernazio, ur w r. 1899 w Włosienicy, pow. Oświę­
cim, unieważnia się. 434 M

w e Ptaszkach
JeSi"  ‘Z3vanmkom> aajradyka/nkiuya 
iną/lepszym dotychczasowym łrodkumdo 
tępienia muc/n Sysiące t/stów z podzięko 
c&uiótet/ od tętników ięojpoda. zy wiejskich 
którzylep tenprzezwalicudownym trodJaef*
W . RIPftE2£flTACJA 57E L IA  TOW. M m  
K RAKÓW * UL. Z W IE R Z Y N IE C K A  Ł. 7.

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania 
pod adresem

„ S a n a t o r "  69
Bydgoszcz

100.000 mk. i w ięcej 
miesięcznie

stałego, uczciwego zarobk u 
może mieć każdy nauczy­
ciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóle każdy 
pracowity człowiek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy 

może
zarobić. 4351-0

KATALOG
nadzwyczaj eiekawyeh i peiytacznycn książek

wysyła na żądanie darme 4401-1 J
Księgarnia M. WAHLA w Przemyślu/P. j

La wysyłką dołączyć znaczek pocztu wy. J

B ardzo c ie k a w e  i z i j m i j i e n  k sią żk
poleca:

Księgarnia M. WakUr w Pr zeasyśln/Pi.
Mk.

Weterynarz wiejski. Poradnik gospodar­
ski o p r . ................................................. 451

Hodowla pszczół, według nowoczesnych 
zasad pszczel. be*a to ilustro. i oprawne 1800 

Pcuiuc przy por oach u krów, iluetr. i opr. 750 
Uprawa pól i ogrodów podmiejskich , . 220
W kwestyi gruźhry u bydła . . . . . .  150
Hodowla zwierząt domowych . . . . .  4;>0
WyrOb win owocowych .  ...................... 400
Rola i jej upraw a....................................  -100
Uprawa p ia s k ó w ....................................  500
Znaczenie wapna w rólnictwie . . . . .  550
Krótki poradnik roln iczy .......................  500
Rasy b y d ła .......................................................  5' f>.
T^ooa :ako źródło s i ły ..................................  5. o
Oborniki nayvozy z ie lo n e ..............................  -l iO
Siew i sadzenie roślin ............................ 50o
Uprawa c h m ie lu ....................... . . • . 60O
lablice  wartości odżywczej pasz . . . .  150
Mleczarstwo przez M. Tadrzi ńskiego . . 500
Jak kupić k o n i a .................................... 550
Ciekawa opowieść o roli . . . . . . . .  00
Czem jest gleboznawstwo? . . . . . .  1-0
Nasionoznawśtwo yirzez M. Różańskiego . 5<KJ
Najnowszy lekarz domowy na w.-zystkie

choroby  ........................................... 45(>
Samogwałt u mężczyzn i kobiet i jego skutki 250 
Choroby wenerycz., leczenie, zapob cganie 250 
Sztuka podobania się młodym mężczyznom 220 
Sztuka poaobania się młodym pamenKom 220 
Nainowszy listownik dla zakochanych . . 250
Dlaczego mężczyźni się nie żenią? . . . 160
Poradnik w nagłych wypadkach i zasłab-

n ię c ia c n .......................................................  250
Szooia i siódma księgę Mojżesza . . . .  1000 
Ósma i dziewiąta księga Mojżesza . . . 11.00 
Dziesiąta i jedenasia księga M ojżesza. . 1000
Albertus Magnus czyu#egipskie tajemnice 1200 
Prawdziwy Ognisty Smok . . . . . . .  1UUU
Sztuki miłosne i c z a r y ..................................  600
Tajemnice magii. Wielka ilustr. książka

magiczna ............................................... . 900
Wieiki ilustrowany sennik egipski . . . 250
Bi nu ba śmiechu. Ilustrowany zbiór humo-

r e s t e k .........................................   160
Dziewczyna, którpj za żony Drcć się nie 

powinno . . . . . . . . . . . . . .  00O
Lilie i paprocie. Książka dla serc kocha­

jących . . . . . . . . . . . . . . .  280
Polski sekretarz dia wszystkich opraw . 600

Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nade.
sianiem należytości przekazem pocztowym. —

ZA ZALICZKĄ KSiĄZEK NIE W YSYŁA N Y.
Na polecenie całej przesyłki 
dołączyć na porto 80 Mkp 443.1-2
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SKANDYNAWSKO-AMERYKANSKA LINIA
Skanainaviarr American Line 

W A R SZA W A , ULICA SENATORSKA 35 .
Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

mają pasażerowie, 
którzy pod różu ją  
naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi, 
D 0 II D P  D D D D

Frederic VjJJ. 
Oscar ii,
Hóllig Olav, 
i United States,
k tóre o d c h o d z ą  

co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Formilności zwis .o z wyjatdem do Ameryki są bardzo trudneI Zwracajcie się listownie lub osobiście do na­

szego biura Warszawa, SKNA l'ORS>-A 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze informacye. 
Wszyscy pasażerowie, którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osobiście dostar­
czyć do naszego biura swoje affidavty. To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić o o demolowanie affidavi- 
tów  do Urzędu Emigracyjnego w Warszaw e, który poleci starostwu wydanie lub przedłużenie paszpo tu. Bardziej szcze­
gółowe informacye osobiście lub li< ownie bezpłatnie wysyłamy po przesianiu adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli. 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni mają pierwszeństwo do otrzymania wizy n t wyjazd

do Ameryki.
Cena szyfskarty 3-cią klasą z Warszawy do New Yorku wynosi 106 dolarów.

Najwygodniejsza nasza II. klasa wynosi 130—135 dolarów. 424 2—0
Amerykański podatek po<dówny wynosi 8 dolarów.

Nie potrzeba się wstydzić, tylko ratować zdrowie 
» życie jak najprędzej, aby nie było zapóźno!

Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk na podbrzuszu lub 
w pachwinie czyli słabiźnie i gdy już wuętrzności opadaję na 
dół —  to jedaak człowiek się uratuje i będzie zaraz zdrowy 
do ciężkiej pracy i na stare lata. Lecz trza sprowadzić bandaż 
rnpturowy czyli przepuklinowy (na brzuch nazywają też kiłą). 
Otóż zamawiając bandaż należy podać wiek osoby. Czy to męż­
czyzna, kobieta lub dziecko? Z której strony, z lewej, prawej, 
czy może na obie strony? Czy opadło na dół i jak wielka? 
Czy w leżącej pozycyi wchodzi do wnętrza, czyli czy w spaniu 
się chow a? Mara nitką lub centimotrem przez biodra czyli 
kłęby. Wysyła pocztą za zaliczką. Na wypadek potrzeby wy­

miana jest dozwolona. 428 2 2

M. L. Polaczek w Samborze 29
Wyrabia się też P o d p a s k i b rzu szn e  na gumach dia 
kobiet oberwanych i zepsutych po połogach i p zez 

dźwiganie, z pracy i t. d. B a n d aże  — p as ary  przeciw największemu wypa­
daniu macicy. P ros to trzym acze  przeciw tworzącym się garbom, pochyłemu 

trzymaniu się, przeciw wysterczającym kościom łopatkowym i Ł d.
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Prawdziwy Myaay tapak ‘sjcsto-csmentowy, 
pateatu Luawika Hatschekś, wyrabiany z naj­
lepszego asoastu i cemeetu; najlżejsze po­
krycie, jedyne uznane bezsprzecznie za istotnie 

ogniotrwałe.
Dostawy ..go bozksnkaraacyjmge » tyk iłu pnaojmuja 
lif w .s i i iU  h *_.» Cł> w każdaj Ilości i na­

tychmiast Jtdyals:

TOW. MATERYAŁÓ#
: BUDO HLAN TCH ”  „ H Y D R A U L I K A 11

W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 7.
399 4 - 8

Szanowne Gospodynie!
Farbkę z „Orłem'* do bielizny polecam Wam 
Bo takowa nie pozostaw U smug „ni plam,
Farbka z „Orłem" jest'naj wydatniejszy 
Wspaniali, w użyciu i p.zez to najtańszą!
Przez używanie Farbki z „Orłem"
Śnieżysto biały bielizny się otrzymuje,
Niechaj dlatego każdy farbkę z „Orłem'* kupuje, 
Wszędzie nabyć jy możecie 
Spróbujcie, a z pewnością się nie zawiedziecie. 
Farbka z „Orłem” nie tylko ślicznie farbuje 
Lecz i plóino konserwuje
Przez to bieliznę się raarsnuje. 337 10— 12

Fabryka yrobót. chemicznych
„LUNA“_

   w Jaśle. ■

„GLEliA“ ŁOM  HANDLOWO-ROL UCZY

K R A K Ó W , u). DSuia 3/L.
Generalna reprezenlacya fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA
T o  w. Akc.

poleca: sieczkarnie, mtocarnie, wialnie, 
kieraty oraz wszelkie inne maszyny rol­
nicze. Dla Kółek rolniczych odpowiedzi: 

rabat Przyjmuje zamówienia na
NAW OZY SZTUCZNE

na sezon jesienny. 388 6—D

Do sprzedania M g
kanów. Szczurek B łaże j Zooiska, p. Dukla. 4202-3
f — t — —  s—— M —i PP

BRACI P L E Z I A

i

Kołom yja (Kosaezów). 408 3 5
Poleca: Pług* włościańskie z drewnianymi gnąA iek- 
mi orzące na jakiejkolwiel koleśniey, koleSatce, obay-

Pniki do kartofli, młynki do czyszcienia iboła it4. — 
rzyjmuje do naprawy wszelkie maszyny rolni«M,

■MCPMMDMa

N a  o h f c c n y  s e z o n  h i i t Y b i y

poleca wapno skaliste i do bieien a, na i lepszej 
jakości ce m e n t portlandzki, i l e A t a h ę  oyaio- 

ę  trwałą ASBIT, E1ERNIT, WIEK po cenach przy­
stępnych z szybką dostawą. Firma hartowna

A. BODUCH, Żywiec, Rysek L. 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po­

cztowy za 20 Mkp. 4123-10

Mam na sprztidaż majątki miejskie 
i wiejskie, małe, średnie, rycerskie 
dobra, młyny, tartaki, oberie i ka­
mienice w każdej cer.ie, wraz z ży­
wym i martwym inwentarzem. Ziemia 

dobra i budynki masywne.
Każdy kupi dobrze, bo jako stary 
rejentalny sekretarz znam dobrze 
prawo kupna i służę wszelkiemi pra- 

wniczemi doradami.
N.emcy masami optowali a ich osady 

można dobrze nabyć. 353 s-io

Antoni Łazarewicz
pośrednik i sekretarz prywatny

Grucziądz, ul. Ogrodowa 21.

Kamienice, wilie, gospodarstwa
od 2 do 200 morgów, folwarki, dobra rycerskie do 20.000 morgów, fabryki i interesy prze­
mysłowo-handlowe, młyny wodne, parowe i motorowe, cegielnie, tartaki, — torfiarnie i bro 

wary zawsze w wielkim wyborze posiada na sprzedaż 272 15 15
FORTUNA, 1 oi uf- Szeroka 32, Telelon 233. H2Ql latlj itpnittłUł U Utopii^. Jil $ 1 II

4
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Dobre i pożyteczne ksiaikl
nabyć można ta n io  w Admistracyr 

„Przyjaciela Ludu“  w Krakowie:

Kler pod pręgierzem Sejmu.
• Doskonała mowa posła Dra Putka 

C en a ińkp. 8 0 .

Walln o wolność sumienia w Polsce.
Mowa posła Dba Putka ua temat stosunków 

kościelnych. Cena Mkp 80.

Musimy zwyciężyć!
Ełozprawn Red. Sanejcy o reformie rolne). 

Cena Mkp. 100.

Walka o ziemie
w Sejmie Ustawodawczym, czyli wniosKi inter* 

'■lacye i przemówienia posiow Polskiego Str.
I ud. w Sejmie. Cena Mkp. 100.

Książki wysyłamy po otrzymaniu pieniędzy z 
dołączeniem ‘.20 Mkp. na koszta opakowania 

wysyłki.

Kte z im tw i wszystkie te katążki razem  
oWzymu|e pesyłką i opakowanie za darmo.
Również na 'życzenie posyłamy te książki za 
zaliczką pocztowy, t. j. że za książki płaci się 

na poczcie przy odbiorze książek.

W Ameryce książki te zamawiać można: „Przyja­
ciel Ludu" 6 3 0 5  Fiest Ave, Cleveland Ohio.

baczność Rodacy 1
Uardzo dobre kunno z rąk przeważnie 
niemieckicn, wzorowe gospodarstwa z 
pięknemi budynkami, kompletny inwen­
tarz żywy i martwy, korzystnie i tanio 
do nabycia, ponieważ niemcy gromadnie 
opuszczają Poznańskie. Polecamy przeto 
około cztery tysiące różnej wielkości 
majątków i gospooai stw, oraz w mia­
stach piękne wille, domy, interesa han­
dlowo - przemysłowe, fabryki, apteki, 
młyny, hotele, piekarnie, rzezmetwa, re- 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty- 
laoye, spedytorstwa, browary, fabryki 
maszyn, zakłady instalatorsk e, cegielnie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupu,acych przed fał­
szywymi agentami na ( stacyach kolejo- 
wyeh, którzy podszywają się pod naszą 

znaną firmę.
Sądownie zapisana firma: Biuro Komisowe

„WIKTORIA**
Września (w Poznańskiem) ul. Poznańska 14 

Telefon Nr. 69.
Oddziały: Poznań, Toruń, Pleszew, Konin, 

(Kaliskie). ' 417 2—4

w P^Mtowie z woluem meszka- 
U C A l I l U e u  niein, warzywnym 1 owocowym 
i owocowym ogrodem, murowanymi budynkami 
gospodarczymi, nadającymi się na cele przemy- 
bł.wt* sprzedam wraz z żywym i rn.rtv.vm in- 
w eata rtem  i plonami z obszaru 4 morgowego. 
B!it z j?h  in#ermac]H udzieli R. LiMwski, Rzeszów, 
ul. W-Acenlaf© Pola 751. 422 2—2

OWE DROGI
pismo tygodniow e oświatowe. 
Kosztuje kwertalnie 140 Mkp.
Adres : tygodnik „N o w e  D rog i" 

f ó d ź  ul. N aw rot 2®.

z w yszyn k iem , bilardem, kręgielnią i t. p. 
w centrum powiatowego miasta zaraz do sprze­

dania. Wiadomość w kancelaryi adwokata

Dra Stanisława Flisa
w Nowym Sątzu. 4292-5

Jedyny n a jM s if  dom handlowy 437 1-4

I GNACY  C Y P R E S
K raków , u l. Szewska L. 13 'P . L.

„  poleca niklowy system Roskopi 4000 Mk.
JŁ  -Budzik przedwojenny 4000 Mk. Skrzypce 

. „  , .Jn , ze smyczkiem 9500 Mk. i wyżej. Pudła do
1 skrzypiec MkaWO,4000. Harmonie wiedeń-
l  Vjm ‘ jK /  , skie model, jednorzędówka Mk lOJOO.dwu- 

rzędówka Mk 18000. Trąby akordeonowe 
Mk 2500, 3500. Dyamenty do szkła Mk. 

2500,3000. Brzytwy Mk 900,1000,1200. Maszynki do włosów 
Mk 2500,3500. Maszynki do samo&olenia Mk 3000,4000. Paa 
<1  ̂ brzytwy 000 Mk. Kamień ‘  00 Mk. Przy zamówienia 

połowę zEatku, reszta za pobranie i 
Cennik ilustrowany za nadesłaniem 70  Mk przekazań. 

Kupuje srebro złoto bryłanty.

Nawozy sztuczne
prawdziwą tomasynę marki gwiazda, żużle Martina, 
superfosfat i inne nawozy d o s t a r c z a  wagonowo 

szybko firma hurtowna

A. Boduch, Żywiec, Rynek 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek 

pocztowy za 20 Mkp. 411 3-10

Redaktor odpowiedzialny: Józek Sanoic* Z Drukami Ludowej w Krakowi*


